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Zmiana pracy w porze letniej.

1. Związek przeżywa obecnie najjaśniejsze chwile. Stowa
rzyszenia intenzywnie pracują, przybywają nowe.

W ostatnich dniach zgłosiły się: Szczyrzyc, Jurków, Łęg,
Jurków ad Czchów, Lisia góra. Wyrazem tego ruchu jest bardzo 
liczna korespondenica. Przeważnie od młodzieży samej, co na
jeży powitać, jako bardzo zdrowy, pożądany objaw. Nie bra
kuje też wiadomości od XX. Patronów.

2. Mamy jednak pewne doświadczenie. Niech tylko przyj
dzie maj, czerwiec — zacznie się trąbienie na — odwrót.

Od młodzieży będą listy rzadziej przychodzić, a w wiado
mościach od Patronów wyczytamy takie nowiny:

»rozłazi się« — »nie chcą chodzić« — »ostygli w gorliwo 
ści« — »pobili się< — > tylko im festyny i przedstawienia w gło
wie « — i t. d.

Z góry już wiemy o tem, dlatego o tem piszemy. Mistrz 
ten, kto nie tylko narzeka, ale zrozumie, że z latem trzeba nieco 
pracę zmienić, ale nie przerywać. Obejmijmy okiem całość pory 
letniej. Nasłabsze miesiące dla Stowarzyszenia — to czas do 
września.

Pierwsza r̂ ec%, że zebrania odbywać się — muszą.
Mogą natomiast odbywać się — rzadziej krócej — na 

polu — ale być muszą i muszą być przez Zarząd tem lepiej 
i dokładniej przygotowane.

Muszą więc odbywać się regularnie posiedzenia Zarządu.
Kiedy je odbywać? W dzień powszedni po pracy dziennej,

— w niedzielą po nieszporach — w niedzielę wolną od zebrania, 
jeśli jest wieś dalek® od kościoła.

Druga r%ec%, że w stowarzyszeniu więcej musi objawiać się
— jak śpiew, deklamacje na świeżem powietrzu — jak czytanie
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głośne na polu, na zebraniu -  jak wycieczki do lasku, w uroczą 
okoiicę, do sąsiedniego stow. — dp miejsca pamiątkowego, o ce
lach naukowych (zwiedzanie wżorowych gospodarstw, ogrodów 
i pasiek).

Proponujemy, np. taki plan: W tym okresie (do września)
urządzić jedną wycieczkę—do Krakowa lub Częstochowy,

jedną wycieczkę-—do sąsied. stow. i przyjęcie rewanżowe, 
jeden zlot pow.—który urządzi Związek: 
jedrte zawody w lekkiej atletyce, palancie, czy piłce ze 

sąsiedniem stow. rewanż.
To jest — powiedzmy minimum ruchu. A przecież nic wiel

kiego.
Trzecia  r \e c \  —  co się na czoło winno wybić w porze let

niej — to jest SPORT.
Co rozumiemy przez to słowo ?
Gimnastykę, musztrę, gry i zabawy ruchome, zawody i lek

ką atletykę. Młodzież ma swoje prawa; to musi mieć. Szczęśli
wy ten, kto tę zasadę zrozumiał.

W Sekretarjacie są do nabycia podręczniki wyczerpujące ten 
dział pracy.

1). Regulamin wychowania fizycznego dla wojska.
2). Osnowy lekcyj gimnastyki.
3). Lekka atletyka.
4). Gry i zabawy dla wojska.
5). palant.
6). Musztra.

Piłki nożnej nie mamy i nie popieramy, ponieważ:
a.) kopie tylko koń, krowa przy dojeniu i dziecko w kolebee;
b.) wyrabia brutalność i tak osławioną u chłopaków;
c.) jest przyczyną nieszczęśliwych wypadków;
d.) wymaga terenu lepszego;
e.) jest drogim, a słabym przyrządem.
Któż ma to robić ?
Ksiądz Patron napewno nie, chyba okazyjnie raz lub drugi 

pokazać. W tym celu musimy wybrać przy każdem stowa
rzyszeniu naczelnika sportowego. Może być nim, powinien być 
i musi być: druh, który służył przy wojsku lub który ukończył 
kurs sportowy Oprócz tych — powołamy przy Okr sekr. na
czelników sportowych okręgowych. Dla takich naczelników po
lecamy broszurę: N A J W A Ż N I E J S Z E  WIADOMOŚCI DLA 
NACZELNIKÓW.

C zw arta  r^eci —- to oficer instrukcyjny
Jak już wiadomo, przy każdem P. K. U.- jest tzw. Oficer in

strukcyjny, którego zadaniem jest propagować WYCHOWANIE
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FIZYCZNE (mniej zaś wojskowe) na terenie swego P. K. U. 
wśród młodzieży tak szkolnej, jak i pozaszkolnej 
Dokonuje zaś tego:

już to przez kursy przysp. rezerw wojsk,
już to przez wykład treści wojskowo-wychowawczej,
już to przez ćwiczenia fiz. w stowarzyszeniach, gry i zabawy,
już to przez ćwiczenia lekkiej atletyki i bronią.
Może to robić sam, przez swych pomocników lub — przez 

swych pomocników lokalnych, b. podoficerów druhów.
Za to wojskowość — projektuje trzy do sześciu miesięcy 

skróconej służby wojsk, dla tych, którzy takie ćwiczenia przepiso
we w domu czy na kursie odbędą.

Związek odbył konferencję z Oficerem instrukcyjnym P. K U. 
Rzeszów (powiat Mielec—Pilzno—Ropczyce) i P. K. U. Tarnów 
(powiat Tarnów—Brzesko—Dąbrowa). Panowie oficerowie mogą 
do stowarzyszeń przybywać sami lub przez swych sierżantów 
urządzać odczyty lub ćwiczenia fizyczne.

Wprzód jednakowoż zawsze musi być Patronat o tern po
wiadomiony, Stowarzyszenie nie może swej pracy organizacyjnej 
zaniedbywać. XX. Patronowie zaś proszeni są zaraz wydać swą 
opinję Związkowi o tych ćwiczeniach i odczytach, zwłaszcza, gdy 
coś niewłaściwego zauważyli lub napewno stwierdzili.

Natomiast angażowanie druhów na kursa przysposobienia 
rezerw zwłaszcza, gdyby mieli być na kursie członkowie innych 
organizacyj — zastrzega sobie Związek.

Wszelkich innych wiadomości — i instrukcyj bardzo chętnie 
udzielamy.

Czego nas uczą sprawozdania roczne na 
przyszłość.

Spraw ozdania roczne nasuwają pew ne k rytyczu e uw agi. Podajem y je  tylko  
ujęte w  skróceniu. N ależy nad każdą należycie s ię  zaston aw ió  i w  przyszłej prący  
uw agi w  życ ie  w prow adzić. Inaczej n igd y  n ie będziem y um iejętnie pracow ać.

1. N iem a w  sto w . za stęp ów  ani sekcji (poza sp o rto w ą  i am ator
ską), ch ociaż  o tej spraw ie n ieraz w  O kólniku Z w iązek  p isał.

Z A S T Ę P Y , czyli oddziały  oddają w ielk ie  usługi, zw łaszcza gdzie  stow arzy
szen ie  łą czy  druków z kilku w si lub w  m ieście lub lub je s t  bardzo liczne, c h o 
ciaż pożyteczne są  zastępy  w każdem  stow arzyszeniu. Przez zastęp ow ych  zysk a -  
je  s ię  przegląd  członków , środek ag itacyjn y  i pom oc dla Zarządu. Z astęp ow i 
w chodzą do Zarządu z g łosem  doradczym . O ich  obow iązkach p isze „książeczk a  
dla zastępow ych" . J eszcze  w ażniejszym  działem  pracy są  s e k c j e .  Z ebrania  
zw yczajne za dużo ogarniają m ateija łów  i m uszą b y ć  ogólne. Sekcje, np. od czy 
tow a w yrabiają druhów , coś jak sem inarja na un iw ersytetach .

N p. w eźm y sekcję amatorską. N ib y  jest tu i ów dzie w  stow . A le poco? 
Z eby tylko tłuc sam e płaskie lub tryw ialne sztuczki w  rodzaju „L ustracja u pana 
wójta" — „Żyda w  beczce" itp . a tłuc jak najczęściej. T ym czasem  ani pom yślą
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o tern, żeb y  sięgn ąć do pereł literatury polskiej, w yk roić  n iektóre1 z d iJ lma ° w 
w ieszczów , w prow adzić na w ieś n ie  tandetę uliczną, ale rzecz pow ażniejszą P1̂ - 
kniejszą. I  tu s ię  otw iera piękne pole dla sekcji am atorskiej. A le  nsrto' p o tr z e 
ba pracy pilności, k ierow nictw a; tu przedew szystk iem  trzeba zasto sow ać ąaftąaę.
„mało a dobrze11.

N iem a zaś a raczej k ilka zaledw ie sekcji eucharystycznych, absty?" 
lienckich (a przynajmniej w strzem ięźliw ości). Zwracam y na to b  u w agę druhów, . 
Jakto? W  stow . katolickiej m łodzieży nie znajdzie się  k ilkunastu z w as, k tórzyb y  .1 
chcieli gorętszą m iłością otoczyć P . Jezusa lub dać sob ie  słow o, że w ódk i p ić  ■ 
nie będą. C zy P atronaty  i Z arządy zastanow iły  s ię  nad tem i zagadnieniam i?

Polecam y bardzo dla sekcji euchar. » Głos eu ch arystyczn y11, dla sek cji w strze  
m ięźliw ości „Ś w it11, dla sekcji apologetycznej „G łosy k a to lick ie11. Co dyskusja  
pow ie o tern pow ie?

Patronaty.
2. Wciąż jeszcze stowarzyszenia 'stoją jednostkami np. Patron 

nem, gorliwym prezesem. N iechby się jednostk a  usunęła, runie cała b u i- 
dowa. J e s t  to objaw n iezdrow y. P rosim y bardzo Szan. patronów i zarządy o ' 
w yrabianie sob ie  ludzi, przygotow yw anie stow arzyszeniu warunków  rozw oju, przezo 
zapoznanie i pozyskanie dla stow arzyszenia ludzi starszych, uśw iadom ien ie mło*- 
dzieży już od szkoły , ćw iczenia druhów  w sam odzielności i odpow iedzialności za . 
pracę.

U rządzajm y od czasu do czasu zebrania bez patronów, pozw ólm y m'łpdzieży 
w nieść na sieb ie  ciężar odpow iedzialności, zobaczym y, że po kilku takich  z'8bva.-> 
niach nabierze w praw y i sam oprowadzenia się  i zapewni sob ie trw ałą podstawę; 
rozwoju. C zyście o tern m yśleli? Co zrobim y w  tym  roku w  najbliższej przyszłości:’

3. Niema Patronatów, niektórzy nawet nie wiedzą co to za
instytucje. A  to strasznie ważna, pożyteczna i prosta rzecz. A le trzeba zdo- 
b y ć  się  na w ysiłek  w oli i przeprow adzić zorganizow anie Patronatu.

J e s t  to zespół ludzi w  gm inie, którzy interesują s ię  m łodzieżą i m ogą jej 
pom óc. W ię c  będzie to: K siądz, nauczyciel, w ójt, gospodarz św iatlejszy , m ło
dy gospodarz a daw ny druh. Ci w spólnie będą się  zb ierać u ks. Proboszcza.- 
radzić nad potrzebam i stow . u łatw ić mu jeg o  działalność w sw oim  zakresie —  
zaznajom ić i pozyskać starsze sp ołeczeństw o dla stow . czytać pism a dla m łodzieży. 
Sow icie s ię  opłaca, g d y  są  ludzie, którzy przychyln ie do tej pracy się  odnoszą, 
teren  je j ułatw iają z pomocą przyjść mogą! I  m łodzież to zachęca, g d y  w id z i, 
że starsi s ię  nią interesują!

N ie  próbujcie naw et tłom aczyć Z w iązkow i, że u nas s ię  n ie da, bo tu  n ik t 
nie pom aga »N ie próbujcie, bo szkoda, bo n ie uw ierzym y«.

4. Mało było w stow. urozmaiceń, jak deklamacje, p ieśn i 
Sceniczne, monologi, w yk ład y  z obrazami, skrzynka zapytań . Z ebran ia  
byw ają często suche, m onotonne, nudne. N ic  dziw nego, bo b y ły  rzeczy n iep rzy g o 
tow ane lub doryw czo, ,,aby  zb y ć11. Tym czasem  tu należało jaknajwięcej w łożyć  
urozmaicenia, przykładów  z w łasnego życia , spostrzeżeń osobistych , dać się  ch łopcom  
w ygad ać  n iech b y  sw e bistorje opow iadali, p op isy  urządzali!

M ądry Zarząd czy  P atronat w ykorzysta  każde zdarzenie, w ycinek  z gazety  
zasłyszany w ypadek, uroczystość religijną lub narodow ą aby w p leść  kilka u w ag , 
c iep łych  na czasie.

5. Wielką przeszkodą jest obojętność starszych. P ły n ie  u jed n ych  
z g łu p oty  u drugich z przew rotności u trzecich z zaciekłości partyjnej. Jak  ją 
zw alczyć? Przez Patronat (jak w yżej), przez w iece rodzicielsk ie (zaprosić re fe 
renta), przez częste inform owania starszych przy każdej sposobności o celach  
stow . przez uproszenie ich na popisy  — ducha dobrego stow arzyszeń .
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Refleksje porekolekcyjne.
1. D zięk i P. B ogu  i C zcigodnym  X X . Proboszczom  obficie idzie żniwo  

rekolekcyjne w  naszej diecezji. Na czoło w ybijają s ię  rekolekcjo dla m łodzieży , 
rzadko bardzo dla starszych (poza parafjalnemi m isjam i). A  szkoda, bo ojcom  
bardzo rekolekcje są potrzebne.

Po ostatniem  ośw iadczeniu J E . N ajprzew ielebniejszego ks. B iskupa Ordy- 
narjusza już chyba nikt nie będzie urządzał rekolekcyj w spólnych  dla ch łepców  
i dziew cząt. N ajlepiej urządzać je  całkiem  osobno, a ostatecznie już tak, że' 

d w ie nauki rano są w spólne —  potem  odchodzą ch łopca  do domu i wrócą 
po południu na D rogę K rzyżow ą i czw artą naukę, a dziew częta zostają  
p rzed p ołu d n iem  na naukę trzecią sw oją i już po południu n ie przychodzą. 
Spow iedź św . — ab so lu tn ie  trzeba robić osobno — t to — je ś li k s. 
Proboszcz liczy  na w ięcej k s ięży — w  ostatn i dzień  przed południem  dla  
dziew cząt, po południu dla chłopców , a je ś li je s t  obaw a o frekw encję  
spow iedników , to część brać już po południu w  drugi dzień rekolekcyj.

N ajruchliw szym  w  tym  w zględzie  (a także i pod innym i w zględam i) okazał 
się  dekanat dąbrow ski. O db yły  się tam rekolekcje L uszow icach (ks. Gajek), 
w G ręboszowie (ks. Juszczyk), ,w Szczucinie (ks. H alak), w  Zalipiu (ks. Sandecki), 
w Oleśnio (ks. R ogoż), w  D ąbrow ie (ks. P y z ik iew icz ), w  Sm ęgorzow ie (ks. So 
łow icz). Ponadto zg łosili odbyte rekolekcje: w  Tym ow ej (ks. H abas), w P ogór
skiej W oli (ks. Sotow icz), w  Jurkow ie ad Tarnów (ks. R ogoż), w M achowej 
(ks. K ow alczyk), w  Ł ężkow icach  (ks. R ogóż), w?. Ohronowie (ks. R ajca), w  U jściu  
(ks. Chmiel z B ie lczy ).

2 . Serce przepełnione radością! C obyśm y to zrobili, C zcigodni Bracia, 
g d y b y śc ie  jedno chcieli, ręce do czynu w szyscy  spoili, łańcuchem  m iłości w zajem 
nej s ię  związali! Arm ia nas jest —  1 0 0  M isjonarzy —  gotow ych  stanąć!

Jedno tylko — CHCIEĆ!!!
C zcigodnym  Pracow nikom  gorące w inien dzięki złożyć Z w iązek. A le serce  

cieszy się, bo — napraw dę m łodzież garnie się  do B oga! Po prostu tłum y przy
chodzą — abstynenci do w yjątków  n a leżą , a i tych  m łodzież sam a potępia! 
L udzie dzisiaj, a na czele ich  — m łodzież, g łodni są  —• Boga!!

Trzeba nam obok dobrej w oli —  dw óch rzeczy !
a) organizacji,
b) kształcenia się  ustaw icznego i tej trzeciej, o której n ieśnrało  w s p o - .

minam,
c) osobistej św iętości (ducha, gorliw ości i m od liitw y).

A d a): organizację rozumiem tak:
je s t  k toś — kto ma ten referat i stara się  w eń  duszę w łożyć. P ro
w adzi ew idencję M isjonarzy (m ówię w ciąż ty lk o  o rekolekcjach dla  
m łodzieży). W yd aje  w łącznie z O kólnikiem  Z w iązku Stow . i w  śc i
s łym  kontakcie ze Związkiem  b iu le ty n y , spraw ozdania z odbytych  
rekolekcyj, now e zgłoszenia, przypom nienia, p isze potrzebne artyku ły  
do Okólnika, prowadzi literaturę rekolekcyjną i słu ży  nią.
D w a razy do roku urządza kursa dla M isjonarzy. K ursa zaś takie  
w inny m ieć w ybitn ie charakter praktyczny, a przecież pogłęb iający. 
Ma on w  każdym  dekanacie — męża zaufania, k tóry  czuwa nad  
tern, zachęca X X . P rob oszczy i M isjonarzy —• by w  dekanacie od
b yw a ły  s ię  w każdej parafji rekolekcje. O tern zresztą pisze i O. 
Ł ubieńsk i w G azecie kościelnej (Nr. 7)

Ad b): kształcen ie się  osob iste. C zytanie w zorow ych k a z a ń , słuchanie k a 
zań (naprawdę ten punkt u nas je s t  —  zgoła  zam arły), robienie 
w ypisków , skrótów , w ykorzystyw an ie prąsy, w ycinków , usłyszanych



w ypadków , czytan ie i rozw ażanie przedew szystk iem  Pism a św . i czy 
tanie duchow ne

A d c): m odlitw a codzienna, pobożna — um artw ienie i osob iste  u św ięcen ie .
3 . M etodę serca! Serca, dużo serca dajm y m łodzieży! W szak  jak  do 

ojca idą =  syn y  m arnotrawne, w szak, ukojenia i balsam u potrzebują
J eśli sercem  i ciepłem  nie pozyskam y m łodzieży i jej zaufania — to z pe

w n ością  ani grom y ani nauki o p iek le, ani d ługie i y 2 godzinne kazanie, ani 
przezw iska —<■' n ie p o m o g ą ! N ie  znaczy to, że  Misjonarz nie może się  unieść  
O wszem  potrzebne są  chw ile potężne, gn iew  św ię ty , n iby  grom  piorunów — ale

. za: ćh w ilę  m nsi pokazać śię dobroczynne słońce, co św ieci —  grzejz — koi —
raduje daje życie . Z w łaszcza grom ić p o trzeb a —  m łodzież żeńską, zb y t sw a 
w olną n aw et w m iejscu św iętym  — rozpustną w strojach i zaczepkach ch łop 
ców  —  L ecz i te  mają prawo do — serca.

Przem ów ienia w ięc muszą b y ć  ciep łe , serdeczne (zw łaszcza do chłopców ) 
dobrze je s t  zachow anie się  dobre pochw alić, u łatw ić spow iedź św ., przemocą do 
tego  lub ow ego spow iednika — nie pchać, zw łaszcza jeś li chodzi o sw ojego księdza.

4. D o czego b y  dążyć należało w parafjach zaw sze i w czasie rekolekcyj?  
Ż eb y s ię  młodzipż często  spow iadała — ach! częsta  spow iedź. Z azdroszczę temu  
proboszczow i, którem u się  to udało zaprow adzić.

• Sposoby?
a), zachęcać z am bony c ż ^ sto , ciepło praktycznie i w yk azyw ać korzyść  

częstej spow iedzi.
b). m ieć plan i oplatać częste  spow iedzi około pew nych św ią t —  np. 

w  A dw encie —  w szy scy  — w  P ośc ie  —  W szyscy — Św . A lojzego w  czerwcu  
w szy scy  —  w  sierpniu M atki B oskiej W n ieb . w szyscy  —  Św . Stanisław  
K ostk a  w szyscy .

c). trzeba ty lk o  gorąco zachęcać, zapow iedzieć praktycznie, ojców poprosić 
o przypilnow anie w domu;

d) odpow iednich  sąsiadów  do pom ocy (z a w s z e )  zaprosić!
e), K om unję św  w spólną uroczystą, urządzić (św iatło, k w iaty , sztandary  

przem ówienia)!

P r\yp . Związku.
Otwieramy dyskusję w Okólniku na ten temat. Bardzo gorąco pro

simy o dalsze artykuły w tej i innej materji.
Będziemy umieszczać głosy XX. Patronów.

Rocznice narodowe w kwietniu.
1.) 5.1V 1023 Stany Zjedn. uznają wsch. granice Polski.

(wytłomaczyć o granicach Polski na mapie)
2.) 18.IV 1919. Pierwszy pociąg wojsk Hallera w Polsce.
3.) 28.IV 1924. Otwarcie Banku Polskiego. Waluta Polska.

(Objaśnić w kilku zdaniach)

P rosim y na tem at tych  rocznic — w ypracow ać pogadankę dla m łodzieży.
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O  Z a r z ą d z i e :

(Pogadanka na posiedzenie Zarządu.)
i i .

T rzecią figurą w  Zarządzie j e s t — skarbnik. Mia on: — zbierać w kładki 
m iesięczne i jednorazow e w p i s o w e - -  prow adzić księgi: w ładek  i kasow ą — w y 
p łacać drobniejsze w ydatk i — przechow yw ać k w ity . N iech  Patron i Zarząd  
zw rócą uw agę, eźy:

1. są te  k sięg i skarbnika
2. czy  skarbnik te czynności rzeczyw iście spełnia. Są bow iem  skarbnicy  

g d zie  n iegd zie  § |  na papierze.
Czy zaleca się , aby skarbnik przechow yw ał u sieb ie  w iększość ilo ść  p ien ię 

dzy?
N ig d y  —  bo:
1. łatw iej m ogą zg inąć jem u lub ktoś mu je ukradnie, aniżeli np. P a tro 

nowi; a w takich .w yj/adkach trudniej będzie można dom agać się  od 
druha do zapłacenie ze sw eg o  —

2. pieniądze, to w ielka  pokusa — ileż to m łodych pośliznęło s ię  na kasie! 
albo 'sobie pożyczy dla sieb ie , a lbo , nieugruntow any druh może posunąć  
s ię  do kradzieży.

P ieniądze w inny b y ć  u lokow ane w  kasie na dobrych warunkach lub w  rę 
kach Patrona.

N atom iast skarbnik prowadzi ew idencję p ien iędzy.
Jedna jeszcze uwaga: jeżeli ch łopcy n ie płacą w kładek  — to przew ażnie 

je s t  to w ina skarbników  n ieczynnych , obojętnych, lekkom yślnych .
B ibliotekarz —  to m inister ośw iaty . J eg o  zadaniem  je s t  —  urządzać

czyteln ię i k ie iow ać n ią -y- utrzym yw ać b ib lio tekę —  zam aw iać książki.
Posługuje się  dwom a księgam i; a. książka czyteln ików

b. spis książek.
Tu zaraz m uszę pow iedzieć, że bardzo źle i n iedołężnie czynią ci, co ze  

skąpstw a fa łszyw ego  — zam iast używ ać k sięgow ość Z jednoczenia — kupują liche  
zeszy ty  lub na kartkach luźnych prowadzą księgow ość.!

Z tem  partaczeniem  tzzeba koniecznie raz skończyć, jeśłi isto tn ie  za leży
wam na stow arzyśzeniu i na nauczeniu m łodzieży porządku.

N p. książka c z y t e l n ik ó w iw in n a  m ieć rubryki; L ., nazw isko, m iejscow ość, 
datę w ypożyczenia, oddania, Nr. książki, działu, uw agę.

L ub zeszyt: sp is książek, w inien  mieć: L . ty tu ł, autora, m iejsce w ydania  
cenę książki, uw aga.

Inaczej n ig d y  n ie nauczym y porządku m łodzieży, a skąpy i n iedbały  dw a  
razy straci.

N ieste ty  przyznać m usim y, że g ło s  nasz do zaprow adzenia czy te ln i w  stów . 
b ył głosem  w ołającego na puszczy. Bodaj czy  choć jedno stow . ma czyteln ię?

A  to tak łatw o, tak pożytecznie i iak  tanio urządzić m ożna.
Trzeba jednak — ; chcieć.
Co do książek —  zwracam y uw agę, że książki w  bib lio tece pow inny b yć  

doborow e — oprawne —  i w edług num erów dokładnie ułożone.
Zanim bibliotekarz przystąpi do w ypożyczania książek  —  m usi m ieć wprzód:
1. spisane, porządnie i sp is czyteln ików  kom pletny.
2. k siążk i za numerami ułożone i w szystk ie  oprawione — książki nieopra- 

w ione n ie  w olno w ypożyczać
3. katalogi książek  w ygotow ane i do użytku druhów oddane.
B ędzie  zaś gor liw y  i mądry b ibliotekarz przestrzegał takich zasad:



a. p ożyczał książki w  dogodnym  czasie, n igd y  podczas zebrania.
b. po jednej książce.
c. spraw iedliw ie — nie może w ięc b yć naw et m ow y o jakichś przyw ilejach.
d. co do treści, raz pożyczy  religijną, znów  tem u sam emu naukow ą znów  

pow ieść.
e. książkę oddaną przeglądnąć, ew entualn ie za zniszczenie lub pow alanie  

książki w ezw ie do w ytłom aczenia się  czy teln ik a .
f. co pew ien  czas (co m iesiąc, najdalej co kw artał) będzie prow adził kontro

lę  książek i czyteln ików . *
g. książki należy pożyczać przez ca ły  rok, a n ie ty lk o  w zim ie.
Stow arzyszeniu za w ypożyczone książki nic nie p łacą. A le Zarząd może

uchw alić m ałą opłatę.

Ogłoszenia Związku.
Sp ółk a  akcyjna „O stoja" — P ocztow a  15.

wydała na maj — następujące wydawnictwa.
1. K rólow a P o lsk a  — 12 P ieśn i na chór 3 g łos . Ks. Infuł. W a lczy ń 

sk iego  — cena 1'50.
2. Już m ajow e św iecą  zo rze  — 12 pieśni m ajow ych na chór 3 g łos .

cena 1 .50
3. K rólow a korony polsk iej — (zbiór deklam acji recytacji, śp iew ów  i

przem ów  na dzień 3 -go  maja — ‘1 5 0
4. K rólew ska korona  obr. dramat, w  1 akcie role m ęskie —• z czasów

B olesław a  Chrobrego -— 0 ‘70
5. Żołnierz obr. dram at, w 2 odsłonach — role m ęskie (na tle  w ojny

polsko bolszew ickiej 1 '50  
Ś w ięto  n arod ow e (na K onstytucję 3 m aja). (Śpiew , deklam acje,

W y k ład , odczyt, żyw y  obraz) 1 .5 0
7. P o św ię c e n ie  sztandaru (zbiór p ieśn i, przem ów ienie, deklam acje

ż y w y  ocraz) 1 ‘0 0
8. B o lesław  Chrobry (cały m aterjał na w ieczornicę) 0 '9 0
9. Zm artw ychw S t a l i  obr. dram. (role żeńsk ie z czasów  B o lesła w a

C hrobrego) O-60
10. N o w e w yd an ie  U staw  stow ., (rozszerzone)
Oprócz tego  bardzo polecam y dla Patronów  i do b ib ljotek  stow arzyszeń  —  

trzy  książki:
Ks. M. Jeża: B ogu  U tajonem u, 100 P ieśn i Eucharystycznych

pełnych nam aszczenia i w dzięku poetyck iego  — w ydanie bardzo gustow ne  
stron 161 cena — 1 ’2 0  Zł.

Ks. M. Jeża W religji katol. praw d a i siła . Krótko u jęty  pogląd  
na całość objaw ienia, rozwój K ościo ła  św . do ostatn ich  czasów . R zecz zw łaszcza  
dzisiaj aktualna i w  zakresie katol. potrzebna. — stron 62 cena 0 '6 0  gr.

Fr. D ą b ro w sk ieg o  S p ó łd zieln ie  U czn iow sk ie  stron 165  — gdzie  
autor om awia korzyści spółdzielui w  szkołach w szelk iego typ u  i podaje sposoby  
ich  zakładania, prow adzenia oraz w zory zebrań, posiedzeń i k sięgow ości.

K siążka napisana dla szkół i jej kierow ników . N ie mniej a bodaj czy nie 
w ięcej dla naszych  stow . i Patronów  je s t potrzebniejszą dlatego z przyjem nością  
ją polecam y, k siążk ę tą można nabyć w W arszaw ie, M okołów , ul. M ickiew icza  
Z w iązek P olsk . Stow . Spożyw ców .

W szy stk ie  inne w ym ienione w  Sekretarjacie.
V W y d aw ca : Z w ią zek  S to w arzy szeń  m łodzieży  p o lsk ie j. R e d a k to r  odp. k s . R ogóż,

W  d ru k a rn i L u d w ik a  S ty rn y  w  T arnow ie .


